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p. P. S .  p r o k l a m u j e  s t r a j k  p o w s z e c h n y ? ? ?

P o ls lia  w s & e s  g r o z y  s o ju sz u  r o s y js lŁ -n ie m le c k ie g o !
Groźba powszechnego 

strajku w Polsce.
LwAw, 17. października.

(5p). C entralny Komitet W ykonaw czy Pol­
skiej Partyij SocyaJistycznej w  W arszaw ie prokla­
muje strajk powszechny. Oto wiadomość, jaką 
otrzym aliśm y ze źródła poważnego. W iadomość 
w ti eści swej tak jest potw orną, że trudno oprzeć 
się wrażeniu,, i i  P. P. S. od proklamacyi swej w o- 
^tatniej chwili odstąpi i tem samem zażegna bu­
rzę jaka nad Polską zawisła.

>By dotrzeć do źródeł decyzyi Centralnego 
Komitetu W yk. P. P. S. należy sięgnąć do. w yda­
rzeń z końca sierpnia for. W tedy to na Zjeździć de­
legatów zawodowych związków robotników' rol­
nych w W arszaw ie zw yciężyła rezolucya P. P. S„ 
domagająca się obok ustania szykan rządowych 
wobec członków związków zawodowych i skło­
nienia ziemian do dotrzymania umów bezwzględ­
nego zakazu parcelacyi pryw atnej i rozdania zie­
mi obszarników pomiędzy służbę folwarczną dro­
gą bezpłatną, bez wykupu. Do żądań tych, sfor­
m ułowanych przez posła Daszyńskiego, dodana 
była groźba, iż w razie nieuczynienia im zadość, 
Związek zawodowy robotników rolnych chwyci 
się środków ostatecznych dla. wyegzekwow ania 
swych postulatów.

Ściślej sform ułowała te  postulaty uchwała 
Rady Głównej Zwiąku Zawodowego robotników 
z  dnia 11. września for., zapowiadająca w  rrzie 
niespełnienia żądań służby folwarcznej ogłosze­
nie strajku robotników rolnych i powołanie do 
strajku zwiiązków zawodowych robotników 
wszystkich innych zawodów. W  słowach tych, 
wypowiedzianych 11. września br. zaw arta prze­
to była już groźba strajku powszechnego, iako 
Środek wymuszenia żądań służby folwarcznej.

Rząd pod w pływem postulatów robotmW.w 
rolnych zainieyował konferencyę przedstawicieli 
Związku zawodowego robotników rolnych z 
przedstaw ieniam i Związku ziemian w cela usu­
nięcia drogą bezpośredniego porozunmienia sic 
obu stron interesowanych punktów spornych 0 -  
bic strony przedłożyły wzajemnie swe postulaty i 
projekty urnowy między związkami ziemian i 
służby folwarcznej. Widocznie w ostatniej chwili 
układy się zerw ały, w następstw ie czego wybuchł 
zgodnie z ogłoszonvm jeszcze dnia 11. września 
br. programem strajk robotników rolnych, którym 
w sukurs przyjść mają w szystkie pozostałe związ-

P. P. S. proklamuje bezterminowy
sirajk powszechny???

Termin rozpoczęcia strajku zostan ie ustąlony dziś 1
* Warszawa, 15 października.
(Telef.) p.) WetJTe zupe’nb  wiarygodnych informacyi otrzymanych przez 

WEK.'odbyło s;ę wczcraj posiedzenie Centralnego Ko.n. Wykonawczego P. P. S. 
w Warszawie, na którem u hwatona proklamować bezterm inowy strajk p o ­
wszechny. Dokładna data rozpoczęcia strajku zostanie usta lona dziś, na 
razie wym eniają jako termin rozpoczęcia wtorek przyszłego tygodnia. Na 
pos edzeniu wczorajszem  stw ierdzono, ża w szystkie okręgowe kom itety 
P- P. S. wypow.edziały s ię  za strajki, m.

i*W »
(W iadomość powyższą otrzymaliśmy od nasze- konsekw encji, Irtóreby p cw y lsea  fleJtwał*. W&-

go krakowskiego korespondenta, który zaczer­
pnął ją ze źródła 'poważnego, bo z zacytowanego 
już na wstęp e telegramu W arszawskiego Biura 
Korespondencyjnego. Jest to jtk  wiadomo, insty- 
tucya w yposażona w  kontakty bardzo dobre i in­
formująca, jak dotąd, naogół zawsze aut antycznie. 
Mimo tego jednak wobec niesłychane] doniosłości

wołać musiała i dotychczasowego podporządkow^' 
warna przez PPS. interesów partyjnyeh ogólno­
narodowym  — podajemy informacyę W. B. K. /- 
wszelkiemi zastrzeżeniami i wy rażany , oby nie- 
płonną, nadzieję, iż jednak mimo wszystko — oka­
że się nieprawdziwa... — Red.)

Warszawa, 16 paźdz:errika. 
(Telef.) (r.) Wedle info maryi tu otrzymanych strajk robotników rolnych 

proklamowany na dzień dzisiejszy wybuchł w Lubelski m, a jak się  zda­
je także w Kieleckiem. Z innych okolic brak inform acji.

Sojusz niemiecko-rosyjskS realizuje się!
CENTRALNI RADA DLA FOSYJ ZACHODNIEJ.

Wiedeń, ló października.
(Tdlef) (r) Ze Sztokholmu donoszą, że ipułk. 

Bermont, wódz armii rosyjskich w Kurłandyi w y­
słał do rządu niemieoji ego telegram, podpisany ró­
wnież pnzaz senatoTa  Pałena, w którym donosi o 
utworzeniu nowego rządu rosyjskiego pod nazwą 
Centralna Rada dia Rosyi zachodniej. Bermont pi

RZAD ROSYJSKO-NIEMIECKI ZORGANIZO­
WANY W A1IT A WIE.

Wiedeń, 16. października.
(Telef.) (u). Z* Sztokholmu donoszą: Von ifer 

( oltz zajął Rygę, którą rząd łotyskl opuścił. Mie­
dzy Estonią a Łotw ą panują dobre stosunki. Oby­
dwa państw a rozumieją dobrze, i e  muszą W9p6i- 

j nie w ytężyć wszystkie siły, gdyż inaczej e * n -  
, steneya obu tych państw będzie zagrożona. Esto-

sze, że rząd rosyjski podejm e obronę Kurłandyi, i i w ysyła swe wojska na pomoc Łotwie. W H i  
ułatwi Niemcom^ ew akuację. W skład Rady Cen- | (aw je utworzył się nowy rząd z  niemieckich i ro- 
tralnej dla Rosyi zachodniej w chodzą: jałfp p rz e - ; syjskich białogwardzistów. Żołnierze nłemlecoy 
wodniczący b. prez. Dumy 'Państwowe] Wołkoński, wszyscy wstąpili do białej gwardyl rosyjskitj. 
jako zastępca K onstanty Palem, a dalej \V kołach rzyitowych lotyskich przypuszczają, że 
ks. Rym sŁ, Korczaków, biizki .współ-1 efenzywne wystąpienia wojsk niemieckich i bia- 
pracównik organiizacyi czarnosecinnych, b. Prez łogwardyjskich ma na celu niedopuszczenie da
czarnosecinnego związku narodu rosyjskiego Ilin, 
gen. Czernichowski.

zawarcia pokoju między państwami baltyddem i ą 
Rosyą bolszewicką.

iU alszv  teiecrrKD* m  « tr. 2).
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t i  zawodowe, ogłaszające ogólne bezrobocie. — 
Oto przebie* wypadków, poprzedzających prokla- 
macyę styajku powszechnego.

Punktem ciężkości sytuacyi obecnej są — jak 
z powyższego szkicu w ynika — żądania służby 
folwarcznej. Jakiego to rodzaju żądania stawiają 
robotnicy rolni? Dadzą się one podzielić na dwie 
grapy, z których jedna dotyczy spraw y podziału 
ziemi, druga zaś sporów pomiędzy pracodawcami 
a pracobiorcami rolnymi. Przejdźm y postulaty po 
kcleL

W  sprawie podziału ziemi robotnicy rolni do­
magają się natychm iastowego zaprzestania parce- 
lacyi prywatnej, mającej — ioh zdaniem — po­
krzyżow ać tendeneye uchwalonej przez Sejm re­
formy rolnej, unieważnienia wszelkich trancakcyi 
ziemią, zawartych, po 10. Iipca br.. to jest po dniu 
uchwalenia przez Sejm reformy rolnej; oddania na 
■rzecz robotników rolnych i chłopów małorolnych 
ziemi przeznaczonej na p.arcelacyę „bez wykupu", 
na której to ziemi gospodarkę organizować ma 
Związek zawodowy robotników rolnych.

Żądania, do drugiej należące grupy, dotyczą 
dotrzym ania umów zbiorowych pomiędzy praco­
dawcami a pracobiorcami rolnymi, uwalniania i 
przyjm owania robotników rolnych jedynie za po­
średnictw em  Związku i zaprzestania represyi or­
ganów rządu wobec członków Związku.

P y tam y  — przedstaw iw szy żądania robotni­
ków rolnych — czy strajk jest formą dopuszczalną 
«o wywalczenia tych postulatów ? Staw iając to 
pytanie przyjmujemy jako premissę, iż żyjemy w 
państwie, opartem na powszechnie uznanych za­
padach fsdu i bezpieczeństwa publicznego, w pań­
stw ie, nieobjętetn pożogą bolszewizmu. Odpo­
w iedź na to musi wypaść jednobrzmiąco: nie. Za­
sady reformy rolnej uchwalone być mogą na je­
dynie i wyłącznie kompetentnem forum, jakiem 
Jest Sejm ł to Sejm, w ybrany na podstawie naj- 
demokratyczniejszej ordynacyi wyborczej. W szel­
ka próba przeforsowania zasad reformy wyzbor- 
czei na innej drodze jest sabotażem państwa, jest 
terrorem, na calem społeczeństwie w yw artym  
jest dyktaturą proletaryatu i to dyktaturą odła­
mu tego proletaryatu, służby folwarcznej. Tej to 
dyktatury proletaryatu nie zna dotąd poza Rosyą 
świat cały. Obecnie proklamowany strajk dla w y­
walczenia pewnych zasad reformy rolnej i to za­
sad, sprzecznych z uchwaloną reform ą rolną (po­
stulat w yw łaszczenia bez w ypłaty) byłby Prze­
szczepieniem na grunt polski metod bolszewizmu 
rosyjskiego. Podłożem tu i tam by łby  głód z;emi. 
Motorem, pędzącym m asy do rewolucyi — przy­
rzeczenie rozdania ziemi bezpłatnie. Skutkiem — 
chaos bezgraniczny, którego widownią, odstrasza­
jącą świat, jest Rosya. .

A druga kategorya żądań? Czy stanowi ona 
dostateczną podstawę do strajku i to strajku po­
wszechnego? Skarżą się robotnicy rolni, że ob­
szarnicy tu i ówdzie dopuszczają się nadużyć, do­
magają się dotrzym yw ania umów zbiorowych itp. 
Przecież na straży tych postulatów stoją rządo­
wi inspektorowie pracy, k tórzy  na każde zawo­
łanie są do dyspozycyi pokrzywdzonych robotni­
ków rolnych, A tych inspektorów pracy w ysyła 
ministerstwo pracy i opieki społeczne), którego 
« reakcyjność chyba posądzić nie można. Posłu­
chajmy. co mówią ci inspektorowie pracy o poło­
żeniu służby folwarcznej. Na odbytym 28. wrze­
śnia br. I-szyrm Zjeździe Inspektorów pracy, in­
spektorzy ci stwierdzali zaszłą obecnie powszech­
nie poprawę położema służby folwarcznej i po­
dawali p o m y ś ln e  rezultaty swej akc ji, oraz dzia- 
łalnąści Komisyi rozjemczych dla uporządkowa­
nia warunków pracy i płacy służby folwarcznej. 
Urn°wy pozawierane są w  calem niemal Króle­
stwie i jeżeli zachodzą wypadki łamania umów, 
te czynią to tak jedna, jak i druga strona i są to 
tylko wyjąki. O becne niema istotnych przyczyn 
do strajku ekonomicznego". — Taki jest sąd bez­
stronnych obserwatorów  stosunków obecnych na 
wsi. W ystarcza on nam w zupełności, by wyklu­
czyć z pośród rzeczywistych motywów strajku 
przyczyny ekonomiczne, złe położenie służby fol­
warcznej.

Nie przeto nędza pędzi robefn ków ro'nych. 
* z nimi 1 resztę prflijetaryatp d« strajku. To sobie 
jnusi uświadomić eałe społeczeństwo w  obkezu 
strajku powszechnego. M eszazanie, uginający się 
pod jarzmem drożyzny, znoszą swói los w spoko­
ju, a robotnicy rolni, otrzym ujący in natura zbo­

że, którego w  miastach nie widać, nie mieliby 
możności utrzymania się przy życiu?

P. P. S. przelicytowuje się od dłuższego cza­
su z komunistami w radykalizmie. P. P. S. gło­
sząc strajk powszechny, zmierza do bolszewickiej 
dyktatury proletaryatu.

A czyni to w chwili, gdy trak ta ty  międzyna­
rodowe powołują Polskę do żyda. Czyni to w 
chwili, gdy armie nasze powstrzymują nawalę 
wschodniego' chaosu, któremu na imię: R osya so­
wiecka. Godzi w  byt narodu, k tóry  staw ia pierw­
sze kroki na drodze samodzielnego btyu państwo­
wego. Stanąć m a praca na roli, zamrzeć życie w  
miastach. Ubogiemu społeczeństwu wyrządzone 
być mają milionowe straty ; bezpieczeństwo pań­
stw a i znaczenie wobec zagranicy na szwank ma 
zostać narażone.

W ierzyć się nie chce, by do tego zdążali ci 
przyw ódcy mas robotniczych, którzy sztandar 
niepodległości Polski wysoko dzierżyli w latach 
niewoli i upadku. W ierzyć się nie chce, by to czy­
niły te kadry, z których pochodzi pierw szy Na- 
czelnk Państw a, symbol państwowości polskiej. 
W  chwili, w której te słowa piszemy. P. P. S. 
nłe wypowiedziała jeszcze ostatniego słowa. Nic 
tracim y Przeto nadzieg Iż rozum stanu i miłość 
ojczyzny w ezm ą górę nad hasłami bolszew zm u 
i dyktatury  proletaryatu.

Sojusz niem.-ros. realizufe s ’ę.
( ° rc - .ą tk o w e  te le g ra m y  n a  s tro n ie  l-3 ze j)-

NIEMCY GROŻĄ NIE TYLKO ŁOTW IE, ALF.
POKOJOW I ŚWIATA.

Wiedeń, 16. października.
(Telef.) (u). Ze Sztokholmu donoszą: Nota 

rządu łotewskiego do mocarstw  koałicyi brzmi, 
jak następuje:

Niemcy czekały tylko na chwilę odpowiednią, 
by podiwoić sw e s;.ły w Kurlandyl. Niemcy pod­
stępnie zalatekowali nas z tyłu. Zarówno wojska 
niemieckie w  Kurlatidyi, iak i oddziały Bermonta, 
składające się prawie wyłącznie z Niemców, roz­
poczęły kroki wojenne przeciw Łotwie. Flota ło­
tewska, znajdująca się w obszarze neutralnym, 
została zaatakowana w nocy z 7. na 8 października 
o godz. 10, przez niemieckie aeroplany, które rzu­
ciły bomby na nasze baterye. Opancerzone auto­
mobile rozpoczęły ogień na rtasze pozycyc. Rów­
nocześnie zaczęto ostrzeliwać z karabinów i ar­
mat drogę Ryga-Mitawa. Niemcy w swoich ata­
kach posługują się trującymi gazami. W ten spo­
sób został naruszony tńaktat pokojowy przez 
Niemcy. Prosimy więc państwa sojusznicze o 
rozpoczęcia natychmiastowych kroków przeciw 
Niemcom, pozostającym w  związku z rosyjskimi 
gortnanofUaml. Związek ten zagraża nie tylko nie­
zawisłości Łotwy, ale groźny dla pokoju całego 
świata. Rzad Łotwy zwraca sfe dlo wszystkich 
państw sojuszniczych, do wszystkich narodów 
cj-wllizowanych świata o stanięcie w obronie spra­
wiedliwości, w konflikcie, którego my nie żąda­
liśmy

„K arp acka T uś“
i „naród karpat-ł-rnski“ .

Z RUCHU MGSKAŁOFILSKIŁGO NA WĘ­
GRZECH.

Lwów, 17. października.
(zet). Centralna Ruska Rada N arodowa w 

Munkaczu zwołała na 9. października do Um rua- 
ru „w senarodne sobranje", połączone ze zjazdem 
mężów zaufano, na którym  w ygaszono  referat o 
politycznem położeniu Rusi karpackiej, oraz o je­
go życiu kulturalnem j ekonomicznem. W  osob­
nym referacie omówiono granice i autonomię Ru­
si karpackiej, jak niemniej organizacyę narodową. 
W  zgromadzeniu wzięło udział 2000 osób, k*óre 
przybyły ze w szystkich1 stron terytoryum  ukraiń­
skiego.

Z pomiędzy rezolucyi na uwagę zasługują na­
stępujące:

Zgromadzenie stw ierdza, że obyw atele Rusi 
karpackiej tw orzą cześć wielkiego narodu rosyj­
skiego, że świadomość tego objawia się na całej 
Rusi karpackiej, że przeto jedyną odpowiednią 
nazwa urzędowa jest „karpacka Ru5** |  „naród

karpato-ruskl". Zgromadzenie oświadcza, że kar-
pato-ruscy spełnią wszystkie obowiązki wobec 
republiki czesko-słowackiej i będą pogłębiać 
wśród ludu świadomość przynależności państwo­
wej, ale równocześnie domagają się od władz 
w spółpracy w rozwoju życia narodowego, oświa­
towego i gospodarczego Rusi karpackiej. Do w y ­
boru karpato-ruskiego sejmu musi „Centralna kar- 
pato-rużka narodowa rada*4 jedynie i wyłącznie 
być powołanym tłumaczem woli karpacko-ruskich 
i ich przedstawicieli w rządzie.

Jej myśl rna również decydować we w szyst­
kich sprawach autonomicznych, a głównie w ję­
zykowych, szkolnych i kościelnych. Zgromadzenie 
protestują przeciw mianowaniu dyirektoryatu bez 
wiadomości Centralnej karpato-rusklej Rady I u- 
waża dyrektoryat za niepotrzebny. G ubernator 
mianowany głową państwa, musi liczyć się z lu­
dem karpato-ruskim  i iść na rękę jego pragnie­
niom narodowym, oświatowym i gospodarczym, 
/ 'fo m ad z en ie  konstatuję, że obecni naczelnicy 
.Karpackiej Rusi" gen. Hennoch i namiestnik dr. 
breicha cieszą się zupełnem zaufaniem narodu 
karpato-ruakiego.

Z  R a d y  n r e ś sk fe j .
Hołd Akademii wileńskiej. — O zapobieżenie tni- 
zery’ mieszkaniowej. — Architekci lw ow scy po­
minięci w konkursie architektów. — Miasto obej­
mie ‘'piekę nad grobami swych obrońców. — Za­

kład wodociągowy a porządki na ulicach.
Lwów, 17. październik?

(mg) W czorajsze obrady Rady miejsk ej 
otworzy! prez. Neumann zawiadomieniem o liść c, 
otrzym anym  od am basady angielskiej z zaw ia­
domień em o otrzymaniu pisma Rady m. w  spra­
wie Galicyi wschodniej i o odesłaniu kopii do Lon­
dynu.

Następnie odczytał przewodtrczący
adres Rady m. Lw ow a do Uniwersytetu 

wileńskiego.
Do Jego Magnifflcencyi Rektora i Senatu a- 

kademickiego Un.wersytetu im. Stefana B atore­
go w Wilnie.'

W  dzeiach odradzającej się Rzeczypospolitej 
wskrzeszeń e Wszechnicy wileńsłcej stanowi 
chwile jasną i podniosłą, z uczuciem więc żywej 
radowe szle Rada stół. m. Lwowa swoje życze­
nie. żeby to cgn sko czystej w iedzy, napowró; 
zapłonęło ogniem gorejącym, który  już przed  wie­
kiem rozżarzył w  duszach polskSch wszystko, co 
piękne i szlachetne.

W  czasach ciężkiej niewoli wychowała W a­
sza Alma Mater dila Ojczyzny synów pełnych po­
święcenia, którzsy służąc szczytnej idei, nieśli swo­
je życie w  of erze, k tó rzy  na dusz polskich rolę 
siali ziarna rzutami potężnymi i nr>mo rozdarcia 
granic, podpałów  i gorszych jeszcze rozdziałów, 
wszystk'e serca, nastrajali do harmoniUego wtóru.

Niechaj i dzisiaj wrócą Wszechnicy Wiień 
sklej te  świetne czasy mickiew-czowske, niechaj 
dalej spełnia szczytną m!syę cywilizacyjną wśród 
bratnich narodów, niechaj zdobedze królewski 
m ajestat nauki, niechaj sprawuje rządy dusz mło­
dych na chwałę Bogu ' pożytek Ojczyzny.

Ouod felix. fauiętum fortńnatumnue sit.
We Lwowie, 8 października 1919.
■Następują podpisy prezydyu/m i w szystkkh 

członków Rady miejskiej. A d re s  w ykonany ordo- 
bnemi bteram ’ na pergaminie będzie posłany Aka­
demii wileńskiej.

W  sprawie nędzy mieszkaniowe}.
R . Wereszczyński: om ów i fatalne stosunki 

mieszkaniowe, które są wynikiem zastanowienia 
ruonu budowlanego i przedłożył wnioski nagle;

1) W zyw a s ę prezydyum  miasta, by bezzwło­
cznie poczyniło kroki u władz wojskowych w ce­
lu uwolnienia, o ile możności budynków pryw a­
tnych, zajmowanych przez wojskowość bądźto na 
biura, bądź na mieszkania.

2) W zyw a s ę  m agistrat, by z możliwym po­
śpiechem przedłożył wnioski w  sprawie zorgani­
zowania miej. biura mieszkaniowego, którego ce­
lem byłoby utrzym yw an e ew idencji woiny cli 
mieszkań i 1 ułatwianie wynalezienia mieszkań, 
zwłaszcza dla profesorów i urzędników, przeno­
szonych do Lwowa, oraz dla in*tytucyi gospo-
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aanczych przenoszących się do L w o w ^ l sch fun- 
kcyonaryusay.

3) B y bezzwłocznie zwołafo komisyę miesz­
kaniową Rady m- i umieść.ło na porządku dzien­
nym jei obrad spraw ę obmyślenia środków za/- 
radczych dlla zapobieżenia brakowi i sposobów 
wdrożenia planowej akcyi budowy nowych bu­
dynków m eszk ani owych, spraw ę wyzyskania u- 
s taw y o funduszu mieszkaniowym, w reszcie spra­
wę wniosków co do reformy ustaw y o opiece nad 
lokatorami, w  duchu uniemożliwienia n ad u ż jw i- 
n:a tej ustawy, czy to przez najmodawców, czy 
też na'mobiorców.

Prez. Neumann podniósł, ie  Komisya miesz­
kaniowa poczynią już kroki co do zorganizowa­
nia biura m esźhaniowego. R. Soupper popierając 
wniosek zauważył, źę należy w ykończyć kamie­
nice już wybudowane i zarekwirować mieszkania 
niezam eszkane.

Po uwadze r. Aleksandra Lewickiego o po­
rozumieniu się z Komisyą kwaterunkow ą, wnio­
sek r. d-a Wereszczyńskiego uchwa7ono w raz z 
popraw cą r. ThulKeyo, by ułatw 'anie znalezienia 
nreszkań odnosiło się także no studentów uniwer­
sytetu.

Pomijanie I w ow a przez  W nrszawę
R. Rawski wniósł, by Rada zaprotestow ała 

przeciw pom nięciu architektów lwowskich w za­
proszeniu do wzięć a udziału w  konkursie na bu­
dowę gmachu sejmowego i domu mieszkalnego 
dla posłów w W arszawie, na k tóry  to konkurs 
zaprosił Komitet budowy arch tektów  całej Polski 
i w yznaczył nagrodę konkursową w kwocie 
180.000 młk. Zauważyć naljeży. że przewodniczą­
cym Komitetu jest poseł m. Lwowa, Hipolit Śli­
wiński.

Obrońcom Lwowa.
Na wniosek Komisyi zarządzającej Zakładem 

pogrzebowym i cmentarzami, przedłożony przez 
r. Bolesława Lewickiego, uchwalono polecić m. 
Zakładowi pogrzebowemu wstaw enie coroczn e 
swoty 5000 kor. do budżetu na utrzymanie cmen­
tarzyka obrońców Lwow a.

R. ThuTLe interpelował w  sp ran ie  funkcyo- 
aowania Samopomocy dla walki z lichwą, w  od­
powiedzi na co przewodn czący przypomn ał o u- 
tworzonym niedawno Lrzędzie zwalczania lichwy, 
a r. Jan Lisiewicz zauważył, że posiedzeń a 
wspomnianej Komisyi są zw oływ ane, jednak ra­
dni nie stawiają s ę w  komplecie.

Imieniem Komilsyi matki r. dr. W ereszczyń- 
sJd zaproponował utworzen!e Komisyi kwalif ka- 
eyjnej dla pragmatyki1 służbowej urzędników, oraz. 
oddanie mandatu członka Rady po ś. p. W ik tów 7 
Hozerowej p. Michalinie Mościckiej, co uchwało- j 
no.

W  porządku dziennym
powzięto drugą uohwalę na podwyższenie dodat­
ku gminnego do państwowego podatku konsum- 
eyjnego liniowego, oraz na przyznanie kredytu 
dodatkowego na budowę wy ładowni i toru prze­
mysłowego w  Kamienobrodz e w  kwocie óObOO 
kor. Po referacie r. Feldsteina uchwalono dostar­
czenie dziennej racyi żywności d 'a jeńców zaję­
tych przy budowie kolejki K ami en o b ród — W o­
la Dobr.

M e jskieK Kane oszczęd. udzielono absołuto- 
ryum na zamknięcie rachunkowe za r. 1918, prze­
dłożone przez r. Hóflingera.

Dyskusya o wodocVgach.
P rzy  referacie r. dra Piepesa-Poratyńskicgo. 

który przedstawił zamknięcie rach. M ej. Zakładu 
wodociągowego za czas od 1 stycznia 1915 do 30 
czerw ca 1516, wszczęła się dość żywa dyskusya. 
R. Hoflinger zarzucił, dyrekcyi, że zakład repe- 
racyjny m. Zakładu wodociągowego n e funkcyo 
nuje sprawnie i wniósł, aby u s tan o w i fachowych 
konfrolorów wodociągowych, którzyby przepro­
wadzali drobne naprawki wodociągów celem za- 
pob-ęienia brakowi wody. R. Feldstein prostuje 
dowodzenia przedmówcy, który  powoJaf się na 
Jego pr^ctnów enia na posiedzeniu Kotrrsyi wndo- 
cbgow ej i staje w obrn*i:e Zakładu wodociąg. R. 
Fiedler przemawiał za wypłatą zaległości gnrny 
miasta w kwocie 84.000 kor. na rzecz Zakl. 
wod R. U rsni zarzucał zakładowi nłedbatelwo, 
skutkom którego wielka ilość wody marnuje się, 
a równocześnie brak jej do skrupiania ulic. Na 
tern samem stanowisku stanę*' r. Wczeiak i r.

HófHnger, k tóry  nadto podkreśli! fakt nieobecno­
ści dyrektora podczas dyskusyi wodociągowej.

W  sprawie braku w ody podniósł prez. Neu­
mann, że miasto zakupiło staw iska w  Szkie, gdzie 
zaprowadzone zostaną urządzenia wodociągowe 
dla Lwówka, gdy tyiko będzie możliwe. Referent 
w usprawiedliwieniu dyrekcyi Zakł. wod. zwrócił 
uwagę na trudne warunki, pomimo których jednak 
Zakład potrafił uzupełnić olbrzymie braki w  tak 
krótkim czasie. W niosek r. Hóflingera odesłano do 
Komisyi wodoc!ągowej.

R. dr. Prćohnicki referował sprarwę przyję­
cia w  zarząd gminy fundacyi im. Henryki Rucke- 
rowej w  kw oóc 15.000 kor. na sfypendya dla ir.- 
wahdów z  wojny polsko-ukraińskiej, narodowo­
ści polskiej bez różnicy wyznania.

Postanowiono na1 wniosek przedstawiony 
przez r. RoduiJewicza zwrócić m. Zakładów po­
grzebowemu

koszta 174 pogrzebów cfroońców Lwow a
w  kiwocie 59.147 kor.

W reszcie r. R odakiew uz przedstawił rprah 
we wydzierżawienia kantyny na targowicy siana 
i słomy na Gabryelów ce. P rzy sposobności 
podniósł r. Ursini, ie  kantyny na gruntach miej­
skich prowadzić powinni inwalidzi miejskich za­
kładów, okaleczali wskutek meszczęśliwydi wy­
padków w  czasie służby. Postanowiono na przy­
szłość żądanie to uwzględnić.

Z  D N I A .
«

W 70 letnią roczaicę zgonu Chopina.
O jakże byliśmy smutni Jak  sfnekim złocistym p as* *
— Co serce to zimny głaz —>■ Uwitym  z blasków i tęcz,
Gdyś dźwiękiem swej złotej łutni Aeh graj nam i dzwoń i jęoz
pokrzepiał nas. Bojowym  budź nas hala*e*q.
0  jakże 'byliśmy smutni
I łzami tacy  lozrzutnis Na soreu nos?,* plik nut.
Jak  rosą poranną las. Oto te  eztery  tomy

•łó d k a  po Tobi* *pu*«fena'.
W rogowie nasi okrutni Lecz są w nich uernć egrom f
W śród walk wzajemnyeh i kfótnJ, Wolności potężny gfód,
(padli, jak ścięty la«. Lecz jest w nich cała Ojczyzn*
Krwią się splamiła arena — Od ziemi do nieba pował,
Grobow y podniósł się głaz Którąś tak bardzo m iłował
W olnością oddycha kraj!! 6kładająe jej jako dar
W ięc grajże nam' teraz gTaj Serca gorący żar.
Cudną muzyko Chopina! Marzeń anielskich wstęgę,
Chorałem  w duszy nam żył, Któremi żyła tw a dusza
Mazurk:em skocznym nam dźwięesr I całą, całą potęgę
(Nad polska rolą i lasem, Swego geniusza.
Po'onesam i się wij, Nem*

Głos rozpacry 
zgłodniałago Lwowa.

Lwów, 17 października.
(o) ĄprowKracya miejska jest zależną nadął 

od różnych central i starostów! Stąd zdarza się, 
że tow arów zakontraktowanych, załadowanych 
tylko sprowadzić nie można, gdyż n. p. p. starosta 
tarnopolski, albo jaki inny satrapa n.e raczy ze­
zwolić.

Njeehno jednak zgłosi się po takie pozwole­
nie osobnik, k erujący się nie bezinteresownością, 
któremu nie dobro społeczne leży na sercu, a!e ja­
kiś chytrjr w łasny cel, w łasny interes, a p*nrze 
go atutern szeleszicząco-brzęczącym, ciehe pozwo- 
7enie napew.no uzyska.

Oto tło sprawy, k tórą omawiano wczoraj 
t  }. 16 b*n. na licznem zebrań#  k erowników ’ 
delegatów konsumów lwowskich, należących do 
Zw'azku „Je$ność“. Spraw ę referow ał p. K 'zy- 
szfofowicz. przewodln;raył V- Kanenberg, w  dy- 
skusyi dłusiej i ożw/iońej brał' udział pp. Cbry- 
stcw sk \ prof. Paluchowski, dr. Stobiecki i inni. 
W ynikiem  jen było powz7ec7e rezolueyi o w yw ar­
cie nacisku na władze rządow e w sprawie sta­
nowczego i regularnego przydziału żvwności znę­
kanym mieszkańcom Lwowa wf*e1k:eh dykas+e- 
ryk Dalei wybrano de1egatów, którzy w naihl:ż- 
srvch dniach wvjnofn.w»OG w  tvm c*4u memoran­
dum iuż ue w form ę prośby a1e groźby przedło­
żą kornoełen+nvm c /v nn;kom, w  n iew ^w m  rze- 
dz!e p. Cn-łeckiemu i Ekspozytur*© Ministerstwa 
Aprow:zacnd.

O ro«+»r'ę zamierzonego kroku nie omiesz­
kam y donieść.

Kronika stansSawows^a.
(Od naszego stanisławowskiego korespondenta.)

Stanisławów, 14. października.
CCS NIECOŚ O ROBOCIE UKRAIŃSKIEJ 

W STANISŁAWOWIE
Pod tym tjTułem pisze tut. „Kresowiec" co 

następuje: „Otworzone obecnie ukra nskie semi-

naryum nauczycielskie mieści się w  budynku rus­
kiego gimnazyum. Kierownikiem zakładu jest k j. 
Józef Rakowski, k tóry  będąc k erownikiem semin. 
nauczycielskiego w  czasie hajdamackiej okypacjś 
pluł ina w szystko, co polskie i pojmował w ten 
sposób miłość bliźniego, że tereyana Polaka, nie 
chcącego pom ttw usilnych nalegań złożyć p rzy­
rzeczenia służbowego, wyrzucił chorego w  lutym 
przy 16” mroz;e z mieszkania pemimo tego. i* 
„Derżawinyj sekret a ąy-at zezwolił ;mu mieszkać
w  budynku do 1 maja. Nauki udzie7ają: Michał 
Dewosser. którego syn, komendant dworca w 
Chodorowie, zastrzel'! dwóch bezbronnych jeń­
ców legionistów; Krechmaluk, hajdamaka I klasy 
i i-n :. P rzy  seminsryum istnieje 4-ro klasowa 
szkoła ludowa i wydziałowa, obie w  charakterze 
szkoły ćw'e7eń. W szy stle  to dzieje się nie tylko 
bez zezwoleń i? ąie naw ^t bez wiedzy Rady szkol- 

| nej krajowej i tut. S łar*>stwa. Jakże inaczej w v- 
! glądala nauka dzieci polsk ch w  czasie tyrańsb ch 
rządów oligarchii ukra nskiej? Ile to  pracy, bez­
owocnych starań, deputacyj do Najrozmaitszych 
ówczesnych dygn:tarzy  musieli w ysyłać Polaey, 
chcący zapewnić mtfżność nauczania polskiej mło­
dzieży, oraz zabezpieczyć całość osób i wolność 
udzielających nauk nauczycieli i schodzącej się na 
naukę młodzieży. N:estety, wszystkie starania o- 
kazały się bezskuteczne, formalnego zezwolenia 
na udzielanie nauki dzieciom polskim nie wydano, 
a tylko droga prywatnych znajomości udało się 
osobom pryw afnym ręczącym  w  ukraiństciej p«- 
1'cyi, że żadnych innych ce7ów Polacy nie mają, 
tylko wyłącznie nauczanie młodzieży uzyskać to. 
źe wyraźnego zakazu rauczanfa d-reci polskich 
nie wę^dawano. Ta iprrwratua nauka rolsika w cza­
sie rządów ukraińskich był* narażona i»  ustau  
ezne s-yś-snar. prześladowania t rew izye 9* • tra ­
ny pekeyt ukta^Wideł, a nnwet zuriawag’ *zy rte  
uamiów p e i^ rh  wrr.mt 'źałnłarrr 
którzy w  rza*ie lfł"carj 'wyattab <n Dornów Hi* 
prroo.fowadzenia rzekomej rew ltyi ol* by ły  r*«fl- 
kościa.

„Nie chcemy Rnstnów rnęW l —̂ « * n a p i /1da-
lej — pragniemj- zgtdnego współżycia, kiody n*m 
los dał to w udziale, źe musimy na jęanej z ni­
mi. przebywać ziemi, ale nie zniesiemy # g a  aby
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prowokowano nas, omijając leniejące (przepisy i 
nie szanując rozporządzeń naszych władz, a prze- 
cięż inaczej tego, co się dzieje w  Stanisławowie 
ze szkołami ruskśemi nazw ać nie można!“

PRZEPUSTKI PODRÓŻNE.
Podczas gdy mieszkańcy miast |tak zw. 

wschodniej Galicyi na zachód od Stanisławowa 
mogą swobodnie po ciężkich miesiącach inw azji 
ukraińskiej komunikować się z innemr miastami w 
Polsce — u nas w Stanisławowie obowiązuje na­
da'' przymus przepustkowy.

Co to znaczy ten tylko ocenić może, kto

! choćby raz był zmuszony w ystaw ać całemi go- 
j  dżinami najpierw w Magistracie, potem w ko­
mendzie miasta, a wkońcu w Bzykacie! Ile dro­
giego czasu zabierają te formalności i ile nerwów 
zdrow ych trzeba, aby przepustkę uzyskać! A 
nrzecież m asto  nasze oddalone o około 160 km. 
od frontu bojowego chyba ma prawo do swobo­
dnego poruszania się po tylu przejściach i cier­
pieniach! Apelujemy zatem do kompetentnych 
w ładz o przesunięcie „przepustkowej" linii gra­
nicznej dalej na wschód. (is)

P o s t a w a  W a r s z a w y  w o b e c  s t r a jk u .
OFicyalny organ P. P S. potwierdza nasze infcrmacye.

W arszaw a, 16 października. nawia bezwzględnie poprzeć strajk robotników 

(Telcf.) (m) „Robofn:k“ ogłasza na naczeinem ] rolnych, nie cofając się przed pr°klamowaniem w

danej chwili strajku powszechnego.m ie js c u ,  że centralny komitet wykonawczy PPS. 

zgodnie z uchwałą rady naczelnej parfyi, posta-

Przebleg rokowań rządu z przedstawicielami
służby folwarcznej

Groźba Związku zawodowego robotników rolnych. — Oświadczenie wiceministra W ojciechow­
skiego. — Sprzeczność z usfalwą agrarną. — Łam anie umów przez służbę folwarczną. — W spól­
ne obrady związku ziemian i związku robotników rolnych. — Żądania związku robotników. — Po­
stulaty związku ziemian. — Delegaci robotników uważają akcyę za spóźnioną. — Nieszczerość po­

stawionych przez związek warunków.
SPRAW  WEWNĘTRZNYCH Z DNIA 26 9 br.DFICYALNY KOMUNIKAT MINISTERSTWA 

W arszaw a, 16 października.
(PAT.) Związek zawodowy robotników rol- 

».voh żWróoit się do p. prezydenta ministrów z 
kategoryczne^' żądaniem wypełnienia postulatów, 
uchwalonych przez Radę Główną Związku, gro­
żąc, że
w razie odrzucenia tych żąóań, proklamuje strajk 
powszechny robotników rolnych aż do spełnienia 

żądań.
Zastępca prezydenta ministrów p. W ojcie­

chowski oświadczył, że część żądań związku stoi 
w sprzeczności z ustaw ą sejmową co do zasad 
reformy rolnej i Rząd uważa za niemożliwe za­
dośćuczynienie im (zaopatrzenie robotników rol­
nych w1 ziemię przez wykup, organ zacya gospo­
darcza na gruntach w ywłaszczonych przy współ­
udziale związku i bezw arunkow e zaprzestanie 
rrarcelacyi). Przed stawione przez związek fakta 
dziktoi parcelacyi rząd /bada i wyjaśni, w  jakim 
stopniu iostal;? p rzy -tem  pokrzywdzeni pracowni­
cy  rr/lni. Rozporządzenie R ady ministrów z dnia 
1/9 br., ormujace p rzenoszen i własności nieru­
chomości ziemskich, położy kres przejawom

dzikiej parcelacyi.
Parcelacya odbywa się odtąd pod kontrolą 

rządu.
Spraw a uwodnienia wszystkich aresztow a­

nych członków i pracowników zw-ąaku może być 
wzięta Przez rząd pod rozw agę tylko o tyle, o ile 
chodzi o aresztowanych adm inistracyjni, gdyż 
Ministerstwo spraw wewnętrznych poleciło ró­
wnież przedsiębrać kroki dla ukrócenia

łamania umów przez służbę folwarczną.
Co się tyczy uwolnienia i przyjmowania ro­

botników rolnych, oraz zapobiegania n edotrzy- 
ir.aniom trmów zbiorowych, to rząd uważał za 
najwłaściwsze załatwienie tej, spraw y z iro ć re  
porozumienia pomtodzy związkiem ziemian a 
związkiem robotników rolnych i w tym celu w y­
zwał ob:c strony na \rspó :ne obrady. O b ra ły  te 
odbywały się w  dniach 1. 3, 8. 13 i 14 hm. P rze r­
w a nastąpiła za obustronną zgodą. Na drugiej 
rozprawie delegaci zw !ązku robotników rolnych 
przedstawili swoje żądania w  następującem ‘for­
mułowaniu: 1) Wobec niedotrzymania umów z b o ­
rowych strony postanowiły, a) nrzy zatargach jpb- 
wstałych w  •^•zezesótoyirh folwarkach pomię­
dzy właścicielem a rebelmkami pełnymi, każda 
ze stron •dw ołire s:ę do odnośnych organizacyi. 
reprezentujących interesa pracodawców i :i-aco- 
wnłków. W  •razie braku zaufania do M a h y c h

wego robotn ków rolnych, interesowane strony 
oddziałów związku ziemian łub związku zawodo- 
odwołują się do orgaizacyi centralnych, któ e o- 
bowiązane są do powzięcia ostatecznych decy zyi, 
obowiązujących obie strony, w  przeciągu tygo- 
dn a od daty zawiadom caia. Gdyby nie doszło do 
porozumienia, zatarg oddany zostanie do rozstrzy­
gnięcia koor.isyi rozjemczej, b) Delegacye kół 
miejscowych i związku zawodowego robotr.kćw  
rolnych mają prawo wyjazdu na przewidziany w 
statucie związku kongres i zjazd po uprzedniein 
zawdadom eniu pracodawców. 2) Przyjm owanie i 
wydalanie, W  interesie obu stron, t. i. pracodaw­
ców i pracowników leży przyjmowanie pry.zz 
pracodawców robotników tylko za pośrednictwem 
związku z licznych poleconych przez biura pośre­
dnictwa pracy lub przez związek podług wybo­
ru pracodawców.

b) dla uniknięcia nadużyć, wydalanie winr.o się 
odbyw ać tylko za zgodą związku. 3) W szyscy w y­
daleni z roboty, którym  nie udowodniono prze­
stępstwa natury kryminalnej, wimr być z .pow ro- 
tem przyjęci do pracy. W  czasie ostatniej rozpra­
w y związek ziemian ustalił swoje warunki nastę­
pująco: 1) W  razie indywidualnego lub zbiorowe­
go zatargu, wynikłego między w a ściekiem fol­
w arku a pracownikiem rolnym obie strony obo­
wiązują się oddać spór dc rozstrzygnięcia komisyi 
polubownej, która zwo‘a na żądanie jednej ze 
stron inspektorat prac:/. Do czasu załatwienia 
przez komisyę tę Zatargu, pracodawcom nie wol­
no będzie zryw ać umowy s’użbowei, ani leż sto­
sować względem pracowników żadnych ograni­
czeń i kar, pracownikom zaś nie wolno będzie 
przeryw ać pracy, ani też dopuszczać się żadnych
czynów samowoli, wym ierzonych pilzecfw wfaści- 

clehun lub gospodarstwom.
2) Pracodaw cy potrzebując* pracowników, mają 
zwrócić się do miejscowego oddziału związku za­
wodowego robotników rolnych- W  razie jeżeli p o ­
leconych im o ób nie uznają za odpowiednie, mają 
prawo bez podania motywów, w yszukać sobie 
pracowników na inny sp rs  j':.

Po wyczerpującej rozprawie delegaci zw iąz­
ku robotników' rolnych odrzucając propozycje 
związku ziemian, po naradzie między sobą o- 
świadezyli, że sotowi są wziąć za podstawę tekst 
w yż podany w arunków  związku ziemian, o iie 
Rząd zarządzi uwolnienie wszystkich aresztow a­
nych i cofnięcie okólnika ostatnio w ydanego do 
ętarosfców, wyjaśniając jak należy postępować

] względem lokalnych związków i ich zarządów,
: P rzedstaw iciel ministerstwa spraw  w ew nętrz­

nych na poprzednich rozpraw ach oświadczył, że 
zastępca prezydenta ministrów p. Wojciechowski 

| chce delegatów przyjąć 17. bm. w południe dla za-
j komunikowania wyniku dochodzeń w sprawie dzi- 
| kiej parcelacyi, aresztow ań, oraz co do decyzyf 
, Rządu. Delegaci oświadczyli, że
I

uważają to za spóźnione.
Przdstawiciel min. spraw  wewn. jeszcze raz za­
znaczył, że co do aresztow ania i zastosowania 
t. zw. represyi w drodze administracyjnej, mini­
sterstw o spraw  wewnętrznych ukończy rozpatry­
wanie zażaleń wniesionych przez związek i goto­
we jest, pomimo iż termin wniesienia odwołania 
już minął, odnośne wyroki zmienić o ile dostrzeże 
mezgodność ich z ustawami. (Niezależnie od fego 
p-zedstawiciel min. spraw  w ewnętrznych oświad­
czył, że związek pojmuje nieszczerze postawione 
warunki, ponieważ w czasie prowadzenia pertrak­
tac ji , od których wyniku uzależniaj proklamowa­
nie strajku, strajk ten już proklamował.

ROZŁAM W ŚRÓD LUDOWCÓW Z PRZYCZYNY 
STRAJKU.
"Warszawa, 15. października.

(Telef.) (m), W  kołach sejmowych obiega po­
głoska, że w  zjednoczonem stronnictwie ludowctn 
ma nastąpić rozłam z powodu stanowiska w spra­
wne strajków rolnych.

ZDECYDOWANA POSTAWA RZĄDU
'W arszawa, 16 października.

(Telef.) (m) Wobec proklamowania strajku ge­
neralnego rząd zajmie zdecydowaną postaw ę i już 
w ydał władzom imstrukcyę o działaniu na wypa­
dek, gdyby strajk miał przybrać formy, sprzeci­
wiające się prav/u.

ARESZTOWANIE AGITATORÓW BOLSZEWI­
CKICH W LUBLINIE.

W arszaw a, 16. października.
(Telei.) (m). Na stacyi kolejowej w Lublir.it 

aresztow ano 5 podejrzanych osobników. Pomimo 
ich eleganckiego wyglądu i ubrania, jechali oni 
razem  z robotnikami w  wagonie czwartej klasy. 
Po przeprowadzonych dochodzeń,iaoh okazało się, 
że są to bolszewicy: gen. Radczenko, pułk. Koile- 
gin, major Jakubowskij, oficer sztabow y Szczu­
cin i sądzia bolszewicki Usoczew. Aresztowanych 
odwieziono do więzienia w W arszaw ie

NIEMCY CHCĄ STRAJKIEM ZNIECHĘCIĆ 
LUDNOŚĆ OBSZARÓW PLEBISCYTOWYCH.

W arszawa, 16 października.
(Telef.) (m) Dowiaduję s :ę, że w kołach dy­

plomatycznych czwórporozumień!a uważają sirajk 
rolny w  Polsce nie za ruch, wynikły ze sy tuacji 
ekonomicznej, ale jako następstwo roboty urzędu 
spraw  zagranicznych przy W fjhelmstr. Celem Jej 
było zm echęcć ludność obszarów, która nieba­
wem drogą plebiscytu m a zadecydować o sw c‘ej 
przyszłości i przynależności państwowej. Państw a 
sprzymierzone nie tracą nadziei, że intryga n e- 
rirecka^ sp e łz n ^ łia  niczem. a to r  powodu silne­
go uświadom"enia obywatelskiego w  szerokich 
masach polskich, które zoryenfow awszy sle w 
całokształcie wydarzeń, zaniechają zaostrzenia 
sytuacjo w  państwie potokiem.

TUGUTOWCY PRZECIW  STRAJKOWI.
-W arszawa, 16 października.

(Telef.) (m) W  kołach sejmowych rozpraw ia­
ją o proklamowaniu strajku. Tugutowcy s? zde­
cydowani wystąpić jak najostrzej przeciw stra j­
kującym i w  tym duchu rozesłali depesze do sw o­
ich mężów zanfania na prowineyi.

ARESZTOWANIA STRAJKOWE.
W arszaw a, 16 października

(Teiei.) (m) Na prpwincyi aresztowano szerej. 
przywódców robotniczych, którzy agitowali za 
strajkiem rolnvm.
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Strajk generalny na Śląsku Górnym.
W Zagłębiu stan oblężenia.

'W iedeń, 16 października. ! dniem 13 bm. zaprow adzony zaostrzony stan o- 
(PAT.) „Telegr. Conxp.“ donosi z Berlina. W  blężenła. Zarządzam e to -spowodowanej zostało 

Górno-śląskiem zagłębiu przemysłoWem został z zapowiedzią srajku generalnego na 16 bm.

B ó j z b o l s z e w iR a m i  n i e  u s ta j e  I
. o m u n m a t  g e n e r a l n e s o .

W arszawa, 16. października. S FRONT WOŁYŃSKI: Na północ od Nowo
'FRONT LiTEWSKO-BIAŁOiRUSKI: Na wschód, kłódka wołyńskiego konfeinowame ^ ziały  

*1 Lepla oddziały nasze rozbiły przeciwnika, kon­
centrującego się na przedpolu naszych pozycyi. 
Pod Bobrtijskiem odpierając lokalne ataki bolsze­
wickie, piechota nasza wzięła karabin m aszyno­
wy i kilkudziesięciu jeńców. Na reszcie Ironia 
spokój.

nagłym wypadem zaatakowały przeciwnika i zmu­
siły go do ustąpienia, biorąc jeńców. Po dokonanej 
akcyi oddziały' nasze w róciły na swoje stanc 
wiska.

HALLER.

Rada koalicyjna zapewni Polsce kontrolą
nad Gdańskiem.

Wiedeń, 16 października. 
<PAT.) B. K. z P aryża. Najwyższa rada koa­

licyjna poleciła komisy! dla spraw  polskich zba­
danie zarządzeń, aby ustakć stanowisko Gdań­

ska, Jako wolnego miasta pod kontrolą związku 
narodów i zapewnić Polsce kontrolę i admini- 
stracyę portu w1 Gdańsku i W isły

BOLSZEWICY PROPONUJĄ ZAWIESZENIE 
BRONI.

W arszawa, 16. października.
(Telef.) (m). Dowiaduję się z dobrze poinfor­

mowanego źródła, iż komisarz do spraw  zagra­
nicznych republiki sowieckiej, Czjczerin, ' wysłał 
ponownie do W arszaw y depeszę iskrową, w któ­
rej proponuje zawieszenie bron) na czas zimy?, w 
którym  to czasie możr.aby toczyć rokowania p i- 
kojowe. W  kolach politycznych, mających ko - 
takt ze sferami kierującemi m inisterstw a spraw  
zagranicznych panuje przekonanie, że w sprawie 
propozycyi Cziczenina nie zostanie powzięta ża­
dna w iążąca uchw ała

WYBORY W SEJMOWYM KLUBIE , 
LUDOWYM.

W arszawa, 16 października.
(TeleS.) >(m). Na odbytem w .gmachu sejmowym 

zebraniu nowego sejmowego klubu stronnictw lu­
dowych, w którym  zasiadają piastowcy i tugutow- 
cy, dokonano wyboru zarządu, w  skład którego 
weszli: pp. Bardel, Bobek, Dąibski, Erd-man, kier- 
n.ik, Kowalczuk, Kurczak, Ostaobowski, Ponia­
towski, Stolarski i Tabor.

SZEŚCIU KANDYDATÓW NA TRON WE- 
GIERSKI.

Ruch mooarchistyczny na Węgrzech wzmaga się.
Wiedeń, 16 października 

(PAT.) ,.N. 8-Uhr Blatt" donosi z Budapesztu 
że rtich monarchistyczny na Węgrzecli wzmaga 
się coraz bardziej, ale jest przytem  dość rozbie­
żny, gdyż poszczególne grupy polityczne wysuwa­
ją aż 6 kandydatów. Największe szans© ma ksiąic 
dynastyj angielskiej. Na drugiem miejscu wchodzi 
w rachubę b. król Karol, potem b. następca tronu 
Otto, a dalej b. arcyks. Józef. Poza tem jest pewna 
grupa, która chciałaby widzieć na tronie wągier- 
skhn króla rumuńskiego pfzy utworzeniu unii per­
sonalnej węgiersko-rumuńskiej, a wreszcie inna
grupa pragnie powołać na tron regenta serbskiego 
Aleksandra i dąży także do unii węgiersko-serb­
skiej.

WĘGRZY DAŻA DO RESTYTUCYI RZĄDÓW 
MONARCHICZNYCH.

Budapeszt, 16 października.
(PAT.) W. B. K. Wielka depu taty  a węgierskiej 

party} rojalistyęznej zjawiła s ę wczoraj u preze­
sa ministrów Friedricha. W  czasie arrdyencyi 
imieniem deputacyi przemówił hr. Sumsich i za­
wiadomił rząd o  utworzeniu się ipartyi rojalistyc;:- 
nej, przyczepi zaznaczył, że nie idzie tu o jedną 
tylko partyę polityczną, ale o przekonania w szys - 
kich warstw , które są monarchistyczne. Ludność 
Węgier pragnie z całego serca powrotu rządów 
monar-chicznych i dąży do jak najrychlejszego po- 

jwrotu do 1000-letniego ustroju prawno-państwo- 
wego. Nie kieruje się przytępi żadnymi względami 
osobistymi, lecz chce zabezpieczenia rządów mo- 
narchicznych Prezes ministrów przyjął to oświad 
cznie deputacyj do wiadomości.

J u d e n i c z  p o s t ę p u j e  n a  P e t e r s łm r g !
Od stolicy d z ie l i  go tylko 40 m il-

Wiedeń, 16 października.
(PAT.) B. K. z Amsterdamu. „T;mes“ dono­

szą z Rewalu, że przednie straże Judenićza czy­
nią znaczne postępy na linii kolejowej bu P e te rs­
burgowi. W  niedzielę została zajęta miejscowość

W btoszowa, oddalona o 40 mil od Petersburga, 
przyózem pojmano przeszło 1000 jeńców i wzięto 
wieje arm at, oraz pociągi pancerne. Zdobycz ta 
wpadła w  ręce  wojsk ochotniczych.

Darrkln wyparł Ukraińców z Żytomierza!
W iedeń, 16 października. |w e donosi, że wojsku Deniłcina udało się wy- 

(Telef.) (r) Dzisiejsze ukraińskie biuro p ra so -j przeć Ukraińców z Żytomierza.

RYGA W RĘKACH ESTOŃCZYKÓW.
Wiedeń, 16 października.

(PAT.) „Der neue Tag“ z Kopenhagi-: Estoń­
ski -sztab generalny donosi, że Rosyanie usiłowań 
zdobyć Rygę. Ang elskie i francuskie okręty w o­
jenne były rzekomo ostrzeliw ane przez okręty 
wojenne rosyjskie. Łotewskie biuro prasowe do­
nosi, że większa część gabinetu i prezydyum  ra- 
śy narodowej wróciło 12 października do Rygi-

ZAMACH NA GEN. BREDOWA.
W iedeń, 16 października.

Lievanem, bawiącym obecnie w  Paryżu, który 
protestuje przeciwko wiadomości, jakoby miał 
stać na czde wojska rosyjskiego, 'będącego na. u- 
sługach Niemiec. Ks. Lieven pragnie zawarcia 
przymierza polsko-rosy.tekTego 1 wyraża chęć 
walczenia po str°nie wybawców Rosyi.

SŁOWACY MOLA ŁĄCZNOŚĆ Z WĘGRAMI 
NIŻ RZĄDY CZESKIE!

Cieszyn, 16 października.
(Te-e¥.) (w) „Narodni L isty“ piszą, że. ks 

, Hlinka }■ Dr. Jedliczka przedłożyli w szystkim  bi­
skupom państw koalicyjnych swoje żale na Cze­
chów, żądając samb dzielności dla Słowaczyzny, 
a nawet połączenią z Węgrami. Słowacy skarżą 
się, że Czesi przeprowadzają na Słowaczyźme 
masowe rekwiizyęye 1 to nawet bardziej wrogo, 
aniżeli to czynili M adyarzy w  czasie wojny, Cze­
si usuwają Słowaków z urzędów, szerzą, husy- 
tyzm. do szkół dają nauczycieli niedowiarków. 
Urzędnicy czescy drwią z uc^uć religijnych lu­
dności na Słowaczyźnie. iSłowaczyzna ma w pra­
wdzie aż 54 posłów w sejmie czeskim, nie są to 
jednak posłowie wybrani wetfą ludu, lecz miano­
wani z góry przez Pragę. Nowe wybory na Stó­
w a czyźnhe mają się odbyć za 2 do 5 lat. Słowa- 
czyzna, k tó ra  stanowi prawie połowę państwa 
czeskiego, nie może być rządzona z Pragi. Lu­
dność1 Słow aczyzny domaga się własnego sejmu 
i zupełnej swobody rekgijnej. Na Spiżu rząd na­
rzu c i władzom kościelnym generalnego wikaryu- 
sza Blabę. W brew  praw u wypędza się zakonni­
ków  z klasztorów  i zakazuje się nauki religii w 
szkołach. Oto są punk ta oskarżenia Słowaków 
pr -7o-;^r Gzecbom,

NAWET FINLANDYA NIE CHCE ROKOWAĆ 
Z BOLSZEWIKAMI.

Wiedeń, 16 października. 
(PAT.) Ze Sztokholmu donoszą, żć rząd fin-

_ _____   landzki ro z w a ż y ł ' propozycye pokojowe rosyj-
(Telef.) (r) Wedle rnformacyi tu o trzym anych 1̂ ' 6^0 rz:ldu sowietów : postanowił zaproponować 

wykonano w Kijowie zamach -na gubernatora g en .: Sejmowi odrzucenie nawiązania rokowań z rzą- 
Br®dowa. Gdy jechał on k are tą  w raz z gruzińskim j ^ em K)W!' ' ° V' ‘ 
generałem  Szerwszitze rzucono bombę. Bredow
został rajiny. FRANCY A NIE ROZBROI SIĘ ZARAZ!

Wiedeń, 16 października. 
(PAT.) Wedle doniesień z -Paryża poseł -Le- 

fevre w dyskusyi nad kwestyami wojskowemKS. LIEYEN PRAGNIE PRZYMIERZA j
POLSKO-ROSYJSKIEGO. I

Paryż, 16 października. | wojenny, k tó ry  może w ystarczyć na 8 miesięcy, 
(PAT.) H avas ,.Matin“ ogłasza wywrąd z ks. a t.r> ze względu na zajścia w Niemczech.

zażądał, aby- Franćya zachowała swój materya*

PRZECIW PRZYŁĄCZENIU SIĘ AUSTRYI 
DO NIEMIEC.

Wiedeń, 16 października.
(PAT.) Pólurzędowa „W. Abendpost“ w  dłuk 

szym  artykule ostrzega przed manifestacyam- za 
przyłączeniem- Austryi do Niemiec i w yraża prze­
konanie, że mogłoby to pogorszyć sytuacyę Au 
stryi wobec ententy.

KANADA ZAWARŁA POKÓJ Z AUSTRYA.
Wiedeń, 16 października. 

(PAT.) B. K. z Hagi. „N. R. Courant“ donosi 
z Ottawy, że parlament kanadyjski zatwierdził 
trak ta t pokojowy z Austryą.

„WOLNOŚĆ" W CZEChACH.
Czesi rugują bezwzględni® urzędn&ów aiemieck ch

Cieszyn, 15 października. 
(Telef.) (w) Niemiecka prasa w Czechach 

s-porządza statystykę zamkniętych d-etycbozar
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s z k ó ł  nle-nriecldch w  Czechach, na Morawach i na ntlecfkiej rzekomo dlatego, * e  “I© w ła d a j ą  języ-
śdąsku opaw skim . Liczba szkól zam kniętych do- 'kem  czeskim. Niemcom w Czeęhach, zwłaszcza 
sięga cyfry 20Q. Nauczycieli niem eokich i nau- żyjącym  w miastach mniejszych nie pozostaje mc 
czydefki wydala się z kwitkiem bez jakiejkolw ek innego, jak w przeciągu jednej nocy przerobić się 
odprawy. Natomiast w  szkołach czeskich jest ta- na rodowitych Czechów, albo wyemigrowa za 
ki brak si'ł naaczycelsk ich , że powstało obecnie- Chlebem z kraju. Jeżeli dodamy jeszcze prze a- 
w Czechach przysłowie: „Panny służące mogą dowanla ludności slowack-tej i polaków w okupo- 
się zaangażować jako fachowe nauczycielki". Ró- j wpnej części Śląska, mamy zupełny obraz t. z w. 
wniteż z kolei, poczty i sądownictwa wydala s'ę | >,wolności" w Czechosłowacyi 
wszystkich fuinkcyonaryuszy narodowości nie- " ”

Austrya planuje ponowną sanacyę finansów.
Wiedeń, 16 października.

('PAT.) ,.Wr. Morgen-Ztg.“ donosi z kól parla­
mentarnych, że spraw a sanacyi finansów Austryi 
wchodzi w  ostre stadyum . Urząd finansowy stara 
się uzyskać zagranicą większy kredyt celem usta­
lenia waluty, cen towarów i zakupienia potrze­
bnych środków żywnościowych.

W czoraj w kolach bankowych rozeszła się 
pogłoska, że w tyoh dniach m ają jbyó wszystkie

DWIE SIOSTRY POPEŁNIŁY SAMOBÓJSTWO.
(Od naszego korespondenta).

Brzeżati^, 15 października.
Miasto nas*e zostaje pod wrażeniem okropne­

go faktu. Oto — zajęte w biurach wojskowych 
dwie siostry panny Malinowskie popełniły dlziś 
samobójstwo. Przyczyna tego rozpaczliwego kro­
su — nieznana.

K R O N I K Ą . ,
R e p e r tu a r  T e a tru  m iejsk iego .

W  piątek 17 października o godz. 7-mej w ie­
czorem- po raz pierwszy „Kawiarenka", kroto- 
chwila w  3 aktach Tristana Bernarda.

W sobotę 18 października w yjątkow o o godz. 
3 po południu dla młodzieży szkolnej „Kordyan * 
Juliusza Słowackiego.

W  sobotę 18 paźd-z. o godz. 7 wiecz. „Róża 
Stambułu", operetka w 3 aktach I. Brammera i A. 
Grunwalda, muzyka Leona Falla.

W  niedzielę 19 paźdz. o g. 3.30 po południu 
..Nietoperz", opera komiczna w 3 aktach Jana 
Straussa.

W niedzielę 19 paźdz. po raz 11-ty „Sulkow­
ski", tragedya w 5 aktach Stefana Żeromskiego z 
p. Robertem Bóhlkem w  roli tytułowej.

W poniedziałek 20 paźdz. o g. 7 wieczorem po 
raz drugi „Kawiarenka", krotochwita w  3 aktach 
Fr. Bernarda.

Repertuar teatru Uter.-antyst. „Czwórka", ul.
Szaszkiewicza 5 (naprzeciw Żandarmeryi).

Dziś w e czw artek 16 bm. otwarcie sezonu! 
Program  inauguracyjny: Prolog — S. M ichałow­
ski z  udziałem całego zespołu. „SzantekleTek", 
bluetka M. Domosławskiego (J. Szymulska, M. Ha­
licz). Gościnny w ystęp! Olga Że-lska, tancerka tea­
trów w arszaw skich. „Madelon", piosenka francu­
ska J. Wima (Anda Kitschman, M. Windheim). 
„Człowiek o trzech głowach", farsa Rujwida. 
Nadto najnowsze numery solowe wykonają Anda 
Kitschman, Seweryn Michałowski, Marek Wind- 
beim. Początek o godz. 7.30.

Repertuar teatru wodewilowego (Gmach 
ul. Ossolińskich 1. 10).

Piątek 17 października o £• 7.30 wieczór: 
..Dziesięć cór na wydaniu", operetka Souppego z 
baletem; ,.W koszuli", bomba; ,.Rzeczy wesołe" w 
1 a.kęie.

R epertuar Ludwików  k iego .
W  n ied z ie lę  19 bm . w  sali S o k o ła-M acierzy  .K ło ­

po ty  o jco w sk  a “ i „D uchy* 2 fa rsy  o raz  część  k a b a re to w e  . 
B ilety  w  k sięg arn i A kadon  ickiej.

OBY, KTÓRY Z RAJCÓW MIEJSKICH, IDĄC 
SZYBKO W SZARUDZE I CIEMNOŚCI, NASTA­
WIŁ NA RUCHOMA TAFLE W BRUKU LWOW­
SKIM

konta bankowe zamknięte 1 ma nastąpić ostemplo­
wanie banknotów koronowych na 20 prc., rów no­
cześnie ma być w prow adzony jednorazowy po­
datek majątkowy. Plan sanacyjny zmierza dc te­
go, by  przy pomocy am basadora francuskiego Ali­
ce, który pojechał do P aryża, uzyskać kredyt 
trzysta do pięćset milionów franków i zakupić za 
tc- surowiee dla przem ysłu i środki żywności.

(s-i) Inauguraeya na politechnice odbyła s'ę 
przedwczoraj bez fom py uroczystej, jak w la­
tach dawniejszych. Trzeba jednak zważyć, że do­
tąd jeszcze nie zostały oddane w szystkie sale w 
eałym gmachu na użytek uczniów, gdyż szpital 
niezupełnie jeszcze wyprow adził się z budynku. 
Po  nabożeństw c w  kościele św. Maryi Magda’e- 
ny, w  którem  "wzięło udział cale gron© nauczy­
cielskie z rektorem Matakiewiczem i dziekanami 
wydziału na czele w raz z m łodzeżą, nastąpJa 
ibauguracya, na której zauważyliśm y przedstawi­
cieli mnych wyższych uczelni lwowskich, władz 
rządowych, autonomicznych i wojskowości z D. 
O. G., jak niemniej cie^awei, jak zwykle, publi­
czności. W ykłady n a  Po!:t echnice rozpoczęły się 
z dniem wczorajszym.

(mg) Obchód w rocznicę obrony Lwowa. Ce­
lem- ułożenia .programu uczczenia pierwszej roczni 
cy 1. i 22. listopada, jako dnia rozpoczęcia k rw a­
wej walki o polskość Lwowa, i dnia jego odbicia z 
rąk Ukraińców, odbyło się wczoraj po południu w 
sali Pol. Tow. Pedagogicznego zebrań-e przy u- 
dziale wiceprez. m iasta dra Stahla ? reprezentan­
tów kilku Tow arzystw . Uchwalono podporządko­
wać się Komitetowi ,z ram enia wojskowości i mia­
sta, k tóry  zajmuje się urządzeniem uroczystego 
obchodu.

(Telef.) (m) Strajk pracowników telefonicz­
nych został zażegnany dzięki interwencyi mini­
sterstw a pracy. Zarząd telefonów przyjął w arun­
ki postawione przez pracowników telefonicznych.

(g) Rozkopy. Dawno niewidziane obrazki 
znów poczynają „urozmaicać" szarość naszych 
ulic. Oto tu i ówdzie, jak za „dawnych, lepszych" 
czasów pojawiają się na ul cach robotnicy m iń ­
scy, rozkopują bruk l poczynają dobierać się do 
wnętrza gościńca. Jaki jest cel tych prac prócz 
wykazania, że m agistrat przecież coś robi — nie­
wiadomo. W  każdym  razie i to dość w ystarcza­
jąca przyczyna. Jeden z takich rozkopów od sze­
regu diii upiększa plac Halicki. D ow cpn sie tw ier­
dzą, że m agistrat zamierza w sypać tam owa śmie­
cie, którego niema gdzie wywieźć — i założyć 
je potem  brukiem.

(zet) „Zi©ml nie dam y!" Taktem hasłem zao­
patrzono nów© wydaną odznakę ma pamiątkę Pro­
testu narodu polskiego przeciw pokojowi brze­
skiemu. Odznaka jest pomyślana niezwykle pię­
knie. Na krzyżu widnieje stylizowany orzeł Zy- 
gmuntowski, obwiedziony napisem „18. luty 1918— 
ziemi nie jiamy!" Odznaka tw orzy artystyczną 
całość jako broszka dla pań lub do butonierki. Do­
dać należy, że w yszła oma nakładem składnicy 
polskich pamiątek przy ul. Halickiej 19, k tóra le­
szcza w  r. 1915 zajęła *się wydawnictw em  odznak, 
x których dcchód przeznaczono na cele iołn 'erza 
polskiego, nie bacząc na trudności, czy-nięne ze 
strony ówczesnych władz austryackich. Nizka ce­
na (kor. 8) pozwał? każdemu na nabycie tej odzna­
ki nader gustownej pod względem wykonania.

Na grobowiec dla ofiar mordu złoezowskiego 
— stosow ne do odezwy -odnośnego Komitetu, re- 
dakr.ya naszego pisma otwiera składkę, którą

uiszczać można w Admhistracyi „Gazety Wie­
czornej". Zbliżające się $w  ęto Umarłych, dziw­
nie zbiegające się co do daty z rocznicą bohater­
skiego wystąpienia o n gpodległość wschodnich 
kresów, czyni ofiarę tę tembardziej ma czasie.

(—) Zgubiono. Koło hotelu City zgu-bii wczoraj 
Stefam Weklak portfel z 1600 kor. — M aurycy 
Oskar Acht zgubił wczoiaj także portfel z 230 k., 
ale w tramwaju.

(—) Różno kradzieże. W czoraj w południe skra 
dziewo z zamkniętego mieszkania przy ul. W ro­
nowskiej 1. 1 la, garderobę, tytoń i papierosy, w ar­
tości 14.000 koron na szkodę obrońcy dra Karola 
Czerwińskiego. — M'nionej nocy dostali się do­
tychczas niewyśledzeni spraw cy do restau acyl 
Izraela Ringla przy  pf. św. Teodora., skąd zabraii 
5 obrusów, kurtkę i 2xh  klg. mięsa, w a'tości 1300 
kor. — 'Przed poludn em wczoraj skradziono z żarn 
knlętego mieszkania przy ul. Zielonej l. 107 garde­
robę wartości 1000 ko-r. na szkodę Kazimierza 
Kwiatkowskiego.

(—) Kradzieże na kolei. Ko-pelowi Pickowi 
skradziono wczoraj w pociąga portfel z 200*3 kur. 
i ważnymi zapiskami. —  Leonowi Starkiewiczowi 
w pociągu z Kołomyi do Lwowa z zamkniętych 
kufrów skradzdno 13 sztuk garderoby, przeważnie 
futra. W artość skradzionych rzeczy podaję Star- 
kiewicz na 30.900 koron.

(—) Za dręczenie dzieoka — o czem przed kil­
ku dniami wspominaliśmy — aresztow ano w czo­
raj M aryę W irską, zamieszkałą przy ul. Rybac­
kiej 1. 5.

(ziet) „Kamieniarze". W  Kamieńcu Podolskim
zaczął wychodzić tygodnik „Kamen:ar*", jako or- 
gan pułku robotniczego, składającego się z sa­
mych galicyjskich robotników ruskich.

Z m u n a  nazw iska. Namiestnictwo zezwoliła 
lekarzowi den yście Markowi C taczkeso i na 
zn r-n ę  rodowego nazwiska Cza„zkes na C zao  
kieski.

OMUN-KATY.
DyrCkcya kolei państwowych w e Lwowie o

glasza: Z dniem 20 października wstrzym uje s ię  
|na linii Drohobycz—'Truskawiec ruch pociągów o- 
sobowych nr. 5613 (odj. z D rohobycza o 12.07) i 
5614 (przyj, do Drohobycza o 16.20).

Dla duchowieństwa lwowskiego urządza 17 
bm. o 6 po poi. w sali wykładowej Muzeum prze­
m ysłowego (Hetmańska 1. 20) dr. Legeżyński przy 
pomocy episkopu i kinematografu wykład o cho­
robach zakaźnych. W stęp bezpłatny.

Uczczenie p łacy  narodowej Biskupa ks. dr. 
W ładysława Baodui*sk'ego. 19 bm. o 3 po południa 
w sal. Stów. „Gwiazda", (ul. Franciszkańska 7) 
odbędzie się uroczyste zebranie obyw ateli Lwowa 
celem złożenia czci ks. biskupowi dr. W ładysła­
wowi Bandurskiemu za jego of arną działalność, 
niezłomną stiaż nad ideałami narodowymi i u trzy­
m yw anie w iary w narodzie w najsmutniejszych 
chwilach naszego życia. Komitet organizujący u- 
roczyste zebranie zaprasza jak najszersze w ar­
stw y społeczeństwa do współudziału. Osobne za­
proszenia n e będą w ysyłane.

Ratujmy niemowlę! Do zbiórek, które się odbędą 
19 i 26 bm. na rzecz sierot i podrzutków w Za­
kładzie „Dzieciątka Jezus", Paul nów 5, puszki 
rozdawane będą w sobotę, między 5—6 po poi. 
w Kasie Oszczędności, wejście od ul. Jagiellon- 
skej.

Przełożeństw o Stow. przetn. Fryzyerów 1 Pe- 
rukarzy zawiadamia ogół pracowników o mają. 
cym się odbyć wykładzie fizyka W P. Dra Legs 
żyńskiiego na tem at hyg:eny w zakładach fry. 
ziyerskich, demonstrowanym obrazami świetlnymi 
w  Muzeum miejsMem przy ul. Hetmańskiej. 19 bm.
0 6 i w zyw a do jak najlcm iejszego uczestnictwa.

D yre  c a B an k u  P rzem ysłow ego  ’ o- 
wie zamacza z!emian, interesujących ? s p ’ ą 
plantacyi buraków dla cukrowni w Ch or ie
1 otwartą od dziś emisyą nowych akcyi, aa z°- 
brarne odbyć się m v ą  e dnia 19-fo  b. m. (nie* 
d :iela) o godzinie 10. reno w wielkiej sali obrad 
Sanku Przemysłowego p r z y  u l. 3  po Maja 9 .

BRAMA P O K O JU  będzie ni b wem o* 
twarta. Nara ie, c.oprrwda, n wa . kawiarnia 

tóra" nazwę pt koju przybiera jako ,C a re d : U 
Paix*. W każdym razie nabytek pożądany. W



Nr. <885. JOAZETA PORANNA-*

miejscu, gdzie dawniej mieścina się kawiarnia
„Avenua“, a wiąc w samem sercu Lwowa (pi. 
Meryacki 6 —7), przeistoczone we wspaniałe 
arylum spragnionych wyia. intności, .Cafe de la 
Paix“ ma zapewnioną piękną przyszłość przed 
so'ją. Nowi właściciele to ludzie z wyższą euro- 

e jsrą  kuliurą. Pod ich kierunkiem dokonano 
bard;'o kosztownego odnowienia kawiarni. D la  
P rń  i Panów niepalących oddany jest osobny 
s lon z wytworn e urządzoną czytelnią. Kawiarnia 
za patrzona będzie we wszysikis czasopisma 
krajowe i zagraniczne. 18333

KOMUNIKATY
—o—

Sprzedał smalcu.
Począwszy od soboty dnia 18-go 

października 19 i 9 r. będą sprzedawały 
sklepy i jatki miejskie konsumentom bez 
względu na rejon smalec po ćwierć kg. 
na rodzinę za odcięciem kuponu ozna­
czonego Nr. 12 z wyjątkiem członków 
konsumdw. Zarządy konsumów mają się 
znosić po przydział smalcu w biurze 
Zakładu w poniedziałek dnia 20. X. br. 
w godzinach przedpołudniowych ze spi­
sem ilości rodzin, potwierdzonym przez 
Biuro kart.

Miejski Zakład aprowizacyjny.1833S

NADESŁANI.

M tfu 1M
17, 18 i 19-g o  b. m . n ieo d w o ła ln ie  n a j­
potężniejszy film  świata z w ielH iem  

powodzen em w yśw ietlany  w  Kinie

F A T A M O R G A N A  p i l  i m U  1.10
(róg u!. Wałowej) 18332

olbrzymi dramat w 6 częściach p. t.:

H I O B
QJ dramacie tym przepych, bogactwo, artyzm, re- 
fcyserya, znakomita gra artystów i najwspanialsza 
technika filmowa zjednały temu arcydziełu zasłu- 
iony pok!ask u naszej krytycznej publiczności.
Mam zaszczy t zaw iad om ić Szan. P. T . P ub liczność, 
że po g rn n to » n em  odn ow ien iu  sa lo n ó w  restau ra­
cyjnych na I. p iętrze, dalej prow adzę ca łe  przedsię­
b iorstw o  tj. H andel d e lik a tesó w , win, i restauracyę  
wa w łasnym  zarz*dz e. — P o lecając  s ię  łaskaw ym  

w zg lęd om  Szan . P  T . G ości p ozosta ję
Z szacunkiem  

M A R Y A N  L A S O C K I 
Lw ów , p lac  M eryacki 1. 9.

O ? .  A l e k s a n d e r  S c s e n b e r s
specyalista ch orób  kobiecych i akuszer. ordynuje 

od  3—5- LWÓW, S yk stu sk a  2. 1079

S p ecya llsta  ch orób  skórnych i w enerycznych

D r. M . BR1LL,
P L A C  A K A D E M I C K I  4. 1100

K i n o t e a t r  B e  l e  V u e
u l .  L o g i o n ó w  1 . 2 7 .

W yśw ietla  dziś i w dni n as tęp n e  w sp an ia ły  ko losa lny  
d ra m a t w o jenny  w  7 a k ta c h  1532

llS iiF illllillilllill
m m i  psrsEisn

akcya  o sn u ta  na t le  au ten ty czn y ch  fak tów , scen y
w s trz ą sa ją ce  z p raw d ziw y ch  ep izo  ów  w ojennych.

9 1 A P O L L O 1
O d  c z w a r tk u  16 p a ź d z ie r n i k a  

N O W O ŚĆ ! N O R O ISK . N O W O ŚĆ !

C Z A S I  L A S U
W span ia ły  d ra m a t 5-c io  ak to w y . N adzw yczajn ie  
w zru sza jąca  akcya. P rz e c u d n e  zdjęcie. N ad to  

d o b o ro w e  u z u p e łn ien ie  p ro g ram u .

D łu ż n ik ó w
którzy w r. 1914-ym w czasie inwazyi rosyjskiej 
korzystali z kredytu w sklepie spożywczym Ma­
gazynu Zimowego w Reprezentacyi Krakowskiego 
Tow. wzaj. ubezp. umieszczonego, upraszamy o 
łaskawe jak najrychlejsze spłacenie zaleg ego 
długu, a to tern śpieszniej, że cała uzyskana 
stąd kwota przeznaczoną została na fundusz wdów 
i sierót po obrońcach miasta Lwowa.

Spiaty uiszczać należy w biurach Repre­
zentacyi Krakowskiego Tow., 3-go Maje 1. 16, 
na ręce p. Sochockiego- 1547

D r. B R I L L O W A
okulistka —  płac Akademicki 4. 1300

L e K a r z  d e n t y s t a
Dr. .nad. HENRYK B E R G E R
ordynuje w ch orob ach  j a m y  u s t n e j  i z ę b ó w ,  

Lwów, ul. L eg ion ów  1. 7. 1197

ialłatt m m i  Ir. 1 lu l i  i fi Oriiii
Kopernika 12, otwarty od 9—1 I 3— 5. 1169
SPECYALISTA CHORO i SKÓRNYCH i WENERYCZ

Dr. A. SCHWARZ ,
aak tm daryusa  szp ita la  pow uzeohn. o rdynu je  o d  12 — 5 

L w ów , K raszew sk iego  11. part. 1417

m a

Kursa Państw. Centrali Dewiz.
Kurs przeracliow ania w  kor. n iestem pl. 53’—.

W arszaw a, 16 październ ika.
DEW IZY ' BAN KNO TY

k u p n o sp rz e d a ż kupno sp rzedaż
F u n ty  sz terling i 150— 152— 149— 153—
D olary  S t  Zjedn. 38-50 36— 35-25 36.25

,  K anadyjsk ie _ • — — -— 32-25 33-25
F ra n k i fran cu sk ie 4-20 4 '30 4 1 5 4-50

,  szw a-carsk ie 6 ’45 6-65 6-40 45-60
,  belg ijsk ie 4-10 4-30 4-15 4-30

Liry 3'60 3 '65 3-55 3-70
M arki fińskie 153-— 160— 151 — 161 •—
Lei ru m u ń sk ie 165— 170— 165"— 175*—
Lew y b u łag arsk ie  
F lo ren y  h o len d e rsk ie

— — 79— 8 —
1305 13-25 12-95 13-35

K orony  szw edzkie 8 75 8 8 5 8'65 8-90
.  n o rw esk ie 8-20 8-25 8-15 8-10
„ du ń sk ie 7-70 7-85 7-65 7-90

M arki n iem ieckie 138— 140— 137 — 140—
. d ro b n e  do  m k 10 — — 100— —

K orony  au stry ack ie — 52— — 52—
„ czesk ie 100-50 102— 100— 108-50

G ie łd a  lw o w sk a : W aluty.
100 m arek  po lsk ich 182 -  189—
M arki polskie  (d robne) — ■■—  — -—

R uble carsk ie  po  100 rubli 210' — 230—
.  . p o  500 rubli 210-—  235—
,  ,  d ro b n e 185-—  205—
,  dam sk ie  (po 1000) 65- — 85—
V  9 \P ° 250) 50'—  70—

K arbow -ińce (po 1000) 28- —  38—
G rzyw ny  (po 500 i wyższe) 16-—  22—
W yóła ta  «a  W arszaw ę 182--  192—

R ata bankow a.

Stopa lombardowa P. K. P. 6°/o.

Kursa giełdy lw ow skie!.
L w ów , 16 październ ika. 

Waluta Koronowa.
Akcya SB sztukę (W łącznie z  k u p o n em  bieżącym ). 

K uraa sza cu n k o w a  
(W arto ść  nom inalna  o raz  o s ta tn ia  dyw idenda).

B ank  polski d la ro ln ic tw a, hand lu  i przem ysłu
400 24 545-__

B ank  ludow y 200— 10 250"—
B ank h ipo t. zem elny 400—24 480'—
Tow. akc. G ó rk a  200— 12 6 0 0 '—
Tow. ako. Z ieleniew ski 200—0  650-—

Tow. a k e  W ang  200—b  7 /5  —
Tow. akc. P rzew o rsk  1000— 54 U  00 —
Tow . akc. R akszaw a 200— 13 300 '—
L w ow ski akc. Z akład zastaw . 400— 16 460—
Tow. ake. fabr. k a r t  .'00—0 i8i)-—
T ow . akc. C h odorów  200—0  325'—
B ank h ipo teczny  galic. 400—‘48 660"—
B ank  przem ysłow y 400—28 610 '—
Tow. akc. b ro w aró w  lw ow skich 500-, 53 810’ —
B ank ziem ski k red y to w y  galicyjski 400—35 500'—
Tow. akc. G afo ta  200—0 250—

K ursa o b ro to w e  
P o lsk ie  Tow. hand low e 200— 12 3 7 0 — 3S0'—

L is ty  z a s ta w n e  za s to  k o r. (bez k u p o n u  bieżąco 
Tow. kred. gal. ziem. 4 i pól prc. 113’— 114’—
Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. , 3,08*— 109'50
B ank kraj. gai. 4 i pól p r a  109 — 110'—
B ank k ra j. gal. 4 prc. 107-25 10 i'25
B ank hip. gal. 4 i pół prc. 108 50 109'50
B ank  hip. gal. 4 prc. <04 50 105 50
B ank  k ied . ziern. 4 i pół prc. 706’— 1071—
B ank  hip. zem el. 4 i pół prc. ioo '25  107-25
B ank  po lsk i d la  han d lu  i przem- 4 i p ó ł p r e .  105'— 106—

O bllgi za 100 kor. (bez kuponu bież.)
K om un. B an k u  kraj. 4 i pół prc. 107'— 108—
K om un. B an k u  kraj. 4 prc* 104-— 105' —
K oleje lokal. B anku kraj. 4 prc. 102 50 103'50
Pożyczka kraj. z r. 1893 4 prc. 101 50 102*50
Poi. kraj. z  r. 1908 4 prc. ( s z k o ln i  l0 l '5 0  102*50
Poż. k ra j. z  r. 1913 4 i pół prc. 103 — 105'50
P o i.  k ra j. z r. 1914 4 i pół p rc .,  104 — 105—
Poż. in. Lw ow a z r. 1896; 1900 i I 9 ! l  4 prc. 96 5 0 97 50

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 16 października.

B. K. Renta majowa 86, austr. renta koro 
nowa 84, Renta ludowa 86, węgierska renta ko­
ronowa 97, Losy tureckie 920, P rioritety  kolei 
południowej 770, Angiobank 518, Wiedeński 1;;mk 
związkowy 593. Bodenkredit 1238. Austr. Zakład 
'kredytowy 849, Bank depozytowy 573. LSnder- 
bank 772, M erkury 605, Unionbank 635, Żivuo- 
stenska banka 1550, Alpiny 1460, Poldl Huetten 
1652, Berg und Huetten 4500, P rager Eisen 5000. 
Rfma 1696, Skoda 1410, Apollo 2010, Ksanto 3S95. 
G a l Karpaty 4520, Galicya 4025, Schodnica 2540, 
Koleje austr. 775.

SPADEK KORONY WYRAZEM NIEUFNOŚCI 
DO AUSTRYI.

Zurych, 16 października. 
(PAT.) Ciągły spadek korony austryackiej w y­

wołuje dyskusye co do jego przyczyn. Samemu 
przemycaniu koron spadku tego przypisać nie mo­
żna, zwłaszcza, że  w  ostatnim tygodniu czyniono 
znaczne zakupy w koronach. Zdaje się, że powo­
dy spadku sa natury politycznej, a m ianow cie gra 
tu rolę nieufność do przyszłości Austryi i zanie­
pokojenie co do sytuaicyi wewnętrznej w Austryi

BERLIŃSKI k u r s  d e w i z .
Wiedeń, 16 października 

B. K. z Amsterdamu. Kurs dew iz: Berlin 9-50 
(dnia poprzedniego 9.62 i pół), Wiedeń 2.50 (2.'0), 
Zurych, Kursa giełdowe: 15/10: 'Berlin 20.60 (dnia 
poprzedniego 21.—), Wiedeń 5.— )5.—), Praga 
15.50 (16.—). Korany stemplowane 5.— (6.—), Ko­
rony niesterrrplowane 5.— (6.—).

WIEDEŃSKI KURS DEWIZ.
Wiedeń, 16 października. 

Kursa austryackiej centrali dewiz 15/10: Am- 
steidam  36-50 (dnia poprzedniego 35.50), Berlin 
400.— (380.—), Zurych 17.85 (16.35) (16.35), Chry- 
styania 23.10 (21.10), Kopenhaga 21.65 (19.65),
Sztokholm 24.— (22.—). Marki w banknotach 
3.99 (3.75), Lei 4.80 (4.60), Lew y 2.80 (2.70). -Bank­
noty szwajcarskie 17.86 (16.36), Banknoty fran­
cuskie 11-85 (10.85), L iry 10.30 (9.30), Noty angiel­
skie 4.10 (3.80), Dolary 97.— (92__ ), Ruble car­
skie 2.80 (2.70).

O G Ł O S Z E N I A .

Kierownika stajni samodzielnego
poszukuje natychmiast Spółko .BUDULEC*. Re­
flektuje s;ę tylko na pierwszorzędną siłę. Z k o­
szenia osobiste w  Sekretaryacie Spółki „BUDU­
LEC" we Lwowie. Kopernika 5 fmezarón). 1



Str. 8. „CiAZCTA PORANNA" *». ł 8 »

N AUKA I W Y C H O W A N IE

Przez Radę azkalną krajową konces.

obejm ujące  b  ch a lte ry ą , rachunk i kup ieck ie, n auką  
o hand lu  i w ekslach  jak  i ko resp o n d en cy ą , p ro w a­
dzone p rzez  fachow e siły nauczycie lsk ie  rozp oczy­
nają naukę dnia 22-go b. m. K ursa o dbyw ają  
sią  p rzed  po łudniem  i w > c.;o rem . p o k u rsie  e g za ­

min w  A k a  c iii : handlow ej. 1563 
WPISY codzienn ie  od godz. 9 — 12 w  lokalu k u r ­
sów  przy  u .. Ł y c z a k o w s k ie j  34, II. p. drzwi 11.

I D e n ty s ta  technik  pierw szej ziły pesznkuj* Iokarai de
p ro w ad zen ia  zak ład u  ew entualnie do zawarcia apółki.

d e  biura dzienników  B u rh -O fe rty  p o d  „Palao .ium  
s ta b a , Legionów  21. 1354

M agister farm acyi, ru ty n o w a n y  i d o b rze  polecony p o ­
szuku je  posady  w  ap tece . Z g łoszen ia: „Farm acya*,
Lw ów , H o te l G rand . 1556

Bardzo zdolny  korepetytor poszukuje lekcyi. C icha 1. 3,
1. p ią tro  na  p raw o .  155 i

W illa na Peraenków ce, przy to rze  i ataCyi kolejowej, 
o wyaokim  parterze z zuterenam i, stajnią, w ozow nią, 
szo p ą  i og ródk iem  za kor. 180 0 0 J do  sp rzed an ia . W ia­
dom ość  na  m iejscu lub W ulecka  4, w  In sp ek to rac ie  
ruchu , D e sz rr . 1551

S ieczk arn ię  rączn ą  kupią  Z głoszenia: ul. G ru n w a ld zk i 
3, p a r te r  na  lew o, B aaraw ie . 1669

M aszyna d o  p s a n ia  A d le ia  całkiem  now a do przeda- 
nia. O  w odow a (boczna L is to p ad a) wi la .Z ygm a*. 1568

PC SADY i PRAC2
Biuro R ynek 29, po leca  d bo ro w ą  słu żb ą  d w o rsk ą, ka­

w iarn ianą, h o te lo w ą , sk lepow ą o raz  m iastow ą. 1456

B u ch alter-k orcspon dent, Polak, m łody i energ iczny , z 
p ra k ty k ą  tak że  w  zak resie  buchaliery i ro ln e j i egza­
m inem  lw ow skiej A kadem ii handl* zm ieni posadą . Zna 
jom ość niem ieckiego i ro sy jsk ieg o ^  Ł ask aw e  zgłoszenia 
do Adm . .W ieczorne j*  pod  „H andel, p rzem ysł, ro l­
n ic tw o ". . 1504

P en syon ow an y  urządnrL  p o cztow y , d łu g o le tn i kasyer, 
po szu k u je  o d p o w ied n ieg o  zającia  w  p rzed s ąb io rs tw  e 
fab ry czn em  lu b  n a d zo ru  m g azynu  itp . Z g łoszen ia  pod 
„P raca* , p o s te  re s ta n te , Żółkiew . 1512

MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY

P oszukuję po ko ju  nieum ebl aw anego  z u trzy m an iem  luo 
bez przy in te lig en tn e j rod z in ie  w  m ieście lub w  pobliżu . 
C ena  o b o ją tn a  ew en tu a ln ie  cząściow o w  p ro w ian tach . 
Zgłoszenia do  .W ieczornej*  p o d  .Z a raz " . 1403

W y n a jm ę  w illą p ią tro w ą  sk ład a jącą  aią z 5 pokoi, p rzed- 
p .k o ju ,  2 w e ran d , k u ch n i, łazienki, p o k o ju  d la  słu żb y , 
p raczk arn i, z gazem  i e le k try k ą , p rzy  tram w aju , tem u  
k to  r^j w ynajm ie  w  śró d m ieśc iu  m eszk an ie  z 3 —4 
pokoi z całym  k m fo tem . W iadom ość ul. Szym ono- 
w iczów  9 (boczna  L is to p ad a), od g. 2 —4 pop . 1521

1030 k o c o n  lub  p ro w ian ty  dam  za w yszukan ie  3 pokoi 
z kuchnią, k o m fo rt' m. L isty  pod .P ro w ia n ty * , B iuro  
d z ien n ik ó w  B uchstaba , L eg i nów  1. 1529

Z a W yszukanie m ieszkan ia  z 2 —3 pokoi i k u chn i dam y 
4 m e try  k a rto fli, 10 kg. m ąki białej, 10 kg. m ąki 
n a  chleb, 5 kg. cukru  b iałego, 5 kg . sm alcu  i 1 kg. 
h e rb a ty  rosyjskiej. Z głoszenia  do A dm in istracji .G az . 
W iecz * p o d  .M ieszk an ie" . * 1544

A kadem ik w o jsk o w y  p o sz ,.k u ;e  p o k o ju  um eblow anego- 
Z głoszenia p isem n e  W gi'ew icza 1, m. 8. 1553

l  tasoiEifflli!
z stenografię, piszącego biegle na maszynie, ob- 
znajomionego z buchaiteryą, pracami biuromemi, 
władającego i ięzykiem ni mieckim, poszukuje do
n a ty c h m ia s to w e g o  w s tą p ie n ia  przedsię­
biorstwo naftowe w Borysław u.

Oferty z dołączeniem odpisów świadectw, 
fotografii i podaniem warunków na eży przesyłać 
pod  B «  O .  1 9  poste-restante Borysław. 18296 

Reflektuje się tylko na siłę pierwszorzędna

R a c h u n K o w y
tego tartaku w Galicyi wscn. i

1555

dla dużego ftartaku w Galicyi wsch. poszu 
Kiwany. Musi on polskim językiem tak w sło- 
w'e Jak  w piśmie władać, być b ie g ł y m  ra­
chmistrzem I kilkuletnią praktyką w zawo­
dzie przy manipulacyi drzewa miękkiego. 
Oferty z pod an i m w arunków  pod  ,S  a h  p >sada“, 
d:; biura dzien n ików  B uchstaba , Lwów , L egionów  21.

KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA

F u t r o  dam skie , b o b erk i, ok azy jn a  sp rzad aż , aklep  S tąp - 
kow icza, pl. K a ted ra ln y . 1475

Jasion ow ych  i dąbo w y ch  desek , suchych, k ilkadziesią t 
w ag o n ó w  zakupi za ra z : F a b ry k a  d rzew n a  P rzem yśl, 
H e u se ra . 18312

F u tr o  p o d ró żn e  b a r a r y  ro sy is  ie żółte , w ierzch b rą z  su ­
kienny, koł ierz  czu rny  u iedźw ieuź, d o  sp rzed an ia . W ia­
dom ość  K opern ika  4, p o n y  er. 1481

C ały  m u n d u r w o js  ow y i s iod ło  rosy  sk ie  są  do  sp rz e ­
dan ia , ul. S ad o w u ick a  29, I. p. na p raw o . 1 46

Z pow odu  w yjazdu  m eble  do  sp rzed an ia . W iad o m o ść: 
S tasz ica , 6, u dozorcy . • 1557

A m erykaóI.kie biurko, sz a fa  ro le ło w a  do  sp rzed an ia  
T opo in icka, K opern ika  1. 1559

ROZMA1T3 1
2 pretensye po b a n k u  z ah ip o t k w a .,e  na  2 kam ieni 

cach w c e n tru m  m ia s ta  położonych, do  o d stąp ien ia . 
A g en cy a  „C ekritas"  Lw ów , 'ag ie llo ń sk a  17. 1525

D 0 3 I S C W 3 Ł N &  LI CYT C Y A
od b ęd z ie  się  w so b o tę  dnia 1 8 -g t  b. m. od  2—7 
w ieczór przy u l. B a to re g o  I. :4 i. p. pod k ierow ­
nictw em  P u b l .  hall ;iuk:y,nej. L c y .o w a n e  b ąd ą  Salon 
m ah. Jad a ln ia  — sypialn  a — fo rtep ian . S e rw is  stołow y 
— dyw any  p ersk ie  — ki imy — urządzen ie  ro k o ju  lek. 
op eracy jn eg o  — m ikroskop . —  W yjaśnienia ty lk o  w H li 
Aukcyjnej kodem  cka 3 od 3 ó. 1386

STAMPILIE
I. Goldgeaer

9973 a
kauczu k o w e i m e ta lo w e  w y ­
k o nu je  po  n a jtań szy ch  cenach

UL. SY K STUSK A  
m r  l . »7. -

ImMm  znany i zalecany m i p.vsgl lsfiarskle
I B E O y  ŚRODEK P R Z E E Z Y S Z C Z M U Y
DLA DOROSŁYCH i DZIECI

CZEKOLADA
„BKASYIN-LUIEISKI”
je s t  d i  n abycia  w e  w szy stk ich  a p te k a c h  i sk ładach  
ap tecznych , a tak ż e  u w y tw ó rcy  S p t e k r r z a  JÓ> 
I . f a  L u b a l z k i e g o  w  W arszaw ie, ul. D łu g a  16.

Teł. 1 0 9 - 5 5 .  18188

ml fcgplinlądz 
WtejnireRlamę

!0*w mm .ii 
i „Porannej

i ii Jj
i i

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E

I I I ! ,  1 .1 1 1  i i
FABRYKA WYROBÓW METALÓW.
Kraków , ul. Z ab łocle . S ta cy a  kol. P odgó­
rze-W isła. A dres te leg r. M atalyo r. Tel. 277

poleca DRUT ŻELAZNY, P0CYNK0WANY i KOLCZASTY. SIATKI I OGRO­
DZENIA SIATKOWE, MEBLE domowe ł szpitalne, KASY OGNIOTRWAŁE, 
WAGI DECYMALNE, KONSTRUKCYE ŻELAZNE i WYROBY KUTE. 1

PAHSTW03/Y U3ZAD Z-AKUPD
ARTYMOŁdW P O  INSZEJ PETRŻfcEY

A3£HTUHA WB i m W Ł  
po.zukuje

18329

w śródm ieściu ewent. z urządzeniem biurowem od dnia 
l- jo  listopada rb. Oferty pisemne sk ład ać : 

P U Z A P P  —  L w ó w ,  3 -g o  Maja 5.

O G Ł O S Z E N I E .
Zarząd nkręsotsry

D6br P i te .  w Erzsśs a Lffewsfcfnj
posiada do wydzierżawienia na dogodnych warunkach 

na 1 rok, od dnia zawarcia kontraktu

300 m ają tków  ro lnych
różnej wielkości w powia tach: Brzeskim, Słonimskim, 
U ołkowyskim, Baranowickim, Prużańsk m i Kobryńskim.

0 warunkach dzierżawnych można otrzymać wia­
domość w Brześciu Lit. Zarząd Okręgowy Dóbr Państw.

Dla Koni od s.?Lrz&y l parslia „EHJOli HJBD3
cc Skła  i na L.vów, A. G R O  >L W 5 o l,  ap tek a .

usuw a radykalnie w  p rzec iąg u  trzech d n i m yd lana  ,M > ś ć  P f l  K E 3 D Y "  
w ypróbow ana i u zn an a  p rzez  po w  gi lo k arsk ie  chorób sk ó rnyctł za id -a ln y  
ś ro d ek  leczniczy. Ł a tw o  sią w ciera , m a p rzy jem ny zapach. N ie p lam i b ie­
lizny. n ie zanieczyszcza cia ła  i z ła tw o śc ią  m yw a sią  zw ykłą  w odą . P o  za 
św ie rzb ą  „M A ŚĆ  P t  < *JEB 3Y * leczy rad y k aln ie  w szelk ie  zakaźne  k rosty . 
UW AGA: N ie sto sow ać  w w ypadkach egzem y i n erw ow ego sw ęd zen ia  

sk óry . — W y s tr  egać s ię  n a ś la d o w n  ctw.
Ż ądać w ap te k ac h  i sk ład ach  a p te cz n y c h : MAŚĆ P*pa E-1EB"5Y X r o b a ­

k iem  (S w  erzb o w iec) na e tykiecie. S łoiki na  1 —3— 12 osób .

T-wo E. HEBDA i S-ka W arszaw a, EiglilONl;!! 19, l2l. 1-37.
— Pocztą \vysyłam y za n a d es ła n ie  n z g ’rv i niędzy. 17 99

CZAS 

ODNOWIĆ 

PRZEDPŁATĘ!

H H H l i K F '
Nakładem „Spółki akcyjnej w ydaw niczy".
Drutaeia Spółki drukarskiej ,.Prasa*1 ul Sokola 4

Redaktor naczelny Dr. ROGER BA TT A (B IA 
Zastępca redaktora naczelnego | redaktor odpowiedzialny JERZY KONAReJO.


